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To już kolejny taki przypadek! 
Jakiś szaleniec strzela w Słupsku 
do autobusów MZK. Szaleniec, 
bo przecież nikomu normalne-
mu taki pomysł nie przyszedłby 
do głowy. Tym razem upatrzył 
sobie miejsce na ulicy 11 Listo-
pada i wycelował do pojazdu. 
Na szczęście do tej pory nikomu 
nie stała się krzywda, ale... Nie 
chcę krakać, jednak nie można 
wykluczyć, że za którymś razem 
ten idiota trafi w któregoś z pa-
sażerów, kierowcę lub przypad-
kowego przechodnia.

Poprzednio strzelał w marcu 
tego roku na ul. Szczecińskiej 
oraz koło Straży Pożarnej. Wte-
dy ostrzelane zostały dwa miej-
skie autobusy. Pasażerom nic 
się nie stało. Wówczas kierowcy 
relacjonowali, że wybiciu szyby 
towarzyszył huk. Tak samo było 
i tym razem.

Na ul. 11 Listopada kierowca 
po zabraniu z przystanku pa-
sażerów włączył się do ruchu, 

a następnie 
usłyszał huk 
i dźwięk tłuczonej szyby. Zatrzy-
mał autobus i sprawdził czy ni-
komu z pasażerów nic się złego 
nie stało. Na szczęście obyło się 
bez pomocy medycznej. 

Od Joanny Szachnowskiej, 
rzecznika słupskiego MZK, do-
wiedzieliśmy się, że podobne 
przypadki miały miejsce w latach 
ubiegłych. Za każdym razem 
na miejsce zdarzenia wzywana 
była policja. Niestety, jak dotąd 
okazała się całkowicie bezradna. 
Sprawcy nie ustalono. Trudno 
nawet powiedzieć, czy słupscy 
stróże prawa mają na oku jakie-
goś podejrzanego. Wciąż ape-
lują o pomoc do mieszkańców. 
A mieszkańcy milczą. Zastana-
wiam się, czy musi dojść do tra-
gedii, żeby sprawą zajęto się na 
poważnie?

Leokadia Lubiniecka
lubiniecka@zblizenia.pl

Życzeniem naszych Czy-
telników było powiadamianie 
o każdym wydaniu naszej ga-
zety. Postanowiliśmy pójść da-
lej. Od tego numeru “Zbliżeń” 
będziecie Państwo mogli za-
prenumerować je elektronicz-
nie. Wystarczy wejść na stronę 
www.zblizenia.pl i skorzystać 

z funkcji “e-Prenumerata”. 
Korzystając z zawartej tam in-
strukcji, zapewnicie sobie sy-
stematyczne powiadamianie 
o nowym wydaniu i możliwość 
bezpośredniego pobrania wer-
sji elektronicznej “Zbliżeń” z In-
ternetu. Życzymy przyjemnej 
lektury! (Redakcja)

Zbliżenia w Twojej poczcie!

Oddajmy honorowo krew Rozpoczął się remont mostu Zamkowego w Słupsku. Kie-
rowcy korzystający z krajowej “szóstki” muszą liczyć się ze 
znacznymi utrudnieniami. Prace remontowe wykonuje firma 
MOST z Sopotu. 

Na razie zamknięte zostały 
skrajne jezdnie na całej dłu-
gości mostu. Ruch odbywa się 
w obu kierunkach dwoma we-
wnętrznymi pasami. Taka or-
ganizacja ruchu obowiązywać 
będzie przez około 2 tygodnie. 
Potem roboty przeniesione zo-
staną na część mostu od stro-
ny Państwowej Straży Pożar-
nej, natomiast część od strony 
Zamku Książąt Pomorskich 
będzie przejezdna w dwóch 
kierunkach. Drugi etap prac 
potrwa od 6 do 7 tygodni. 
Następnie roboty zostaną 
przeniesione na drugą stronę 
mostu od strony Zamku Ksią-
żąt Pomorskich. Wykonawca 
przewiduje zakończenie prac 
do końca roku, a ich koszt za-

myka się kwotą 9,6 mln. zł. 
Połowę tej sumy pokryją fun-
dusze uzyskane z Ministerstwa 
Infrastruktury. 

− Remont mostu Zamkowe-
go podyktowany jest jego bar-
dzo złym stanem technicznym 
– mówi Maciej Kobyliński, 
prezydent Słupska. – Wykaza-
ła to kontrola przeprowadzona 
przez Najwyższą Izbę Kontroli 
półtora roku temu na wszyst-
kich obiektach mostowych 
w naszym mieście. W związ-
ku z remontem zwracam się 
z prośbą do zmotoryzowanych 
mieszkańców naszego miasta 
o omijanie w najbliższych mie-
siącach tego szlaku komuni-
kacyjnego. 

(hrk)

Dwuetapowe przedsięwzię-
cie obejmuje zaprojektowanie, 
budowę, finansowanie i eksplo-
atację obiektu. W pierwszym 
etapie powstanie kryta pływal-
nia z wellness i fitness, kąpielisko 
otwarte i zadaszone lodowisko. 
W drugim – kryty basen sporto-
wy.

Inwestycja ma być sfinanso-
wana z tzw. montażu środków: 
miasta Słupska, Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego 
i prywatnego inwestora. – Inwe-
stora prywatnego wybierzemy 
w drodze konkursu – mówi pre-
zydent Słupska Maciej Koby-
liński. – W związku z brakiem 

możliwości formalno – prawne-
go przeprowadzenia procedury 
nawiązania partnerstwa publicz-
no – prywatnego, najefektyw-
niejszą ekonomicznie i prawnie 
drogą realizacji Parku Wodnego 
z udziałem kapitału prywatnego, 
jest powołanie spółki kapitało-
wej. To pozwoli nam na uzyskanie 
dodatkowych punktów przy apli-
kowaniu o środki Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego 
w ramach Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Pomorskiego 2007-2013 – wyjaś-
nia prezydent.

Prezydent Kobyliński zamie-
rza wybrać takiego wspólnika, 

by miasto jak najmniej musiało 
dołożyć do inwestycji z własne-
go budżetu. Głównym źródłem 
finansowania mają być pienią-
dze z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego. W razie 
gdyby nie zostały przyznane, 
kapitałowa spółka celowa zosta-
nie zlikwidowana. Uchwała Rady 
Miejskiej nie wyklucza działań na 
rzecz realizacji przedsięwzięcia 
w oparciu o partnerstwo pub-
liczno – prywatne, jeśli w życie 
wejdzie nowa ustawa o partner-
stwie, która stworzy korzystne 
dla miasta warunki realizacji in-
westycji. 

(LL)

Nadzieja na wodny park
Słupska Rada Miejska podczas ostatniej sesji zgodziła się na utworzenie kapitałowej spółki celowej, 
zadaniem której będzie zbudowanie Parku Wodnego – Centrum Rekreacji, Sportu i Rehabilitacji 
przy wykorzystaniu kapitału prywatnego. 

Poseł Jolanta Szczypiń-
ska oraz słupski Komitet Prawa 
i Sprawiedliwości apelują do 
mieszkańców Słupska o hono-
rowe oddawanie krwi w sierpniu 

– miesiącu w polskim kalenda-
rzu szczególnie naznaczonym 
poświęceniem i heroiczną od-
wagą. W ten sposób 64. rocznica 
wybuchu Powstania Warszaw-

skiego zostanie upamiętniona 
w sposób godny, a zarazem 
bardzo ludzki, bowiem krew jest 
darem życia. 

(LL)

W hołdzie powstańcom

kę losy rzucały w różne miejsca. 
Znalazłyśmy jednak przystań w ta-
kim mieście, jak Słupsk, w którym 
osiadło wielu innych powstańców 
warszawskich. Tutaj też powstał 
pierwszy pomnik upamiętniający 
bohaterów powstania. 

Okolicznościowymi wspomnie-
niami podzielił się z uczestnikami 
uroczystości Marian Holc, powsta-
niec warszawski. Wiązanki kwiatów 
pod pomnikiem składali przedsta-
wiciele władz samorządowych, par-
tii politycznych, organizacji komba-
tanckich i społecznych. (hrk)

Fot. Zbigniew Bielecki

Uroczystość 64. rocznicy wy-
buchu Powstania Warszaw-
skiego uczcili słupszczanie pod 
pierwszym w Polsce pomnikiem 
poświęconym bohaterom tego 
patriotycznego zrywu. Obchody 
rozpoczęła msza święta, którą 
koncelebrował ks. prałat Jan 
Giriatowicz, proboszcz słupskiej 
parafii pw. św. Jacka.

– Cieszę się, że chociaż w ten 
sposób mogę uczcić pamięć mo-
jego ojca, który spoczywa w mo-
gile zbiorowej – mówi Joanna 
Sitko, słupszczanka mieszkająca 
w mieście od 1945 roku. – Ojciec 
zginął w powstaniu, a mnie i mat-
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Podążać Jego śladem

Nad Jeziorem Dobra (gm. 
Dębnica Kaszubska) wyzna-
czono 120 działek budow-
lanych, które w najbliższym 
czasie zostaną wystawione 
na przetarg. Pozwoli to za-
gospodarować jeden z naj-
piękniejszych zakątków dęb-
nickiego regionu. Budynki 

mieszkalne będzie można 
wznosić zarówno po prawej 
jak i lewej stronie jeziora. Bli-
skość wody i lasów czyni je 
wyjątkowo atrakcyjnymi. 

Nie jest to jedyna oferta 
władz gminy. W rejonie pół-
nocnym Dębnicy Kaszubskiej 
wystawione zostaną na prze-

targ kolejne działki budowlane. 
Bliskość centrów administra-
cyjno-handlowych i atrakcyjne 
położenie w naturalnym poło-
żeniu powinny być magnesem 
przyciągającym potencjalnych 
inwestorów. 

(hrk)
Fot. Zbigniew Bielecki

Każda trzecia niedziela lipca będzie miała swój niepowtarzalny 
akcent. W Niepoględziu, wsi leżącej w gminie Dębnica Kaszubska. 
A wszystko za sprawą inicjatywy Rady Sołeckiej, pragnącej uczcić 
obecność na tej ziemi w roku 1964 arcybiskupa krakowskiego Ka-
rola Wojtyły, późniejszego papieża Jana Pawła II.

Z przełomu brązu i żelaza

– Podczas pierwszej wizyty 
w Gogolewie, w 2005 roku, nie 
za bardzo wierzyłam w powo-
dzenie prac wykopaliskowych 
– przyznaje A. Krzysiak. – Po-
wiadomiona przez panią dy-
rektor szkoły obejrzałam teren 
i doszłam do wniosku, że wie-

lokrotne niwelacje tego obsza-
ru musiały wyrządzić niepowe-
towane szkody. Więcej nadziei 
pokładałam w pracach prowa-
dzonych w Podolu Małym, ale 
wystające ponad powierzch-
nię kamienie dały nam sporo 
do myślenia. Okazało się, że 
Gogolewo kryje zdecydowa-
nie więcej obiektów godnych 
zainteresowania.

Prace wykopaliskowe do-
prowadziły do odkrycia blisko 
70 grobów pochodzących z VII 
wieku.p.n.e., czyli przełomu 
epoki brązu i żelaza. Odkryte 
popielnice zawierały nie tyl-

ko spopielone szczątki ludz-
kie, ale także ozdoby z brązu, 
w które wyposażano zmar-
łych przed spaleniem ich ciał. 
Naczynia pogrobne wykona-
ne były z ręcznie wyrabianej 
i później wypalanej gliny.

Wykopane popielnice i inne 
zabytki z tego okresu wzboga-
cą lęborskie muzeum. Najpierw 
jednak trafią do konserwato-
rów ceramiki i pracowni antro-
pologicznej, gdzie określona 
zostanie liczba osób w jednej 
popielnicy, ich wiek i płeć. 

(hrk)
Fot. Zbigniew Bielecki

Wybierasz spokój? Dobrze trafiłeś!

– Tegoroczna “msza na wodzie” 
nie była li tylko incydentem – mówi 
o. Ryszard Iwanowski, szefujący 
Stowarzyszeniu Przyjaciół Niepo-
ględzia i Gałęzowa „SPERANDA”. 
– To zaczątek cyklicznych spotkań 
podyktowanych tym wyjątkowym 
wydarzeniem. Ten fakt nie był po-
wszechnie znany, ale za przyczyną 
takich inicjatyw może stać się świę-
tem całej kajakowej braci.

W lipcu 1964 roku arcybiskup 
Karol Wojtyła wraz z wodniacką 
„rodzinką” wziął udział w spływie 
kajakowym Słupią szlakiem z Sulę-
czyna do Słupska. Płynąc z nurtem 
rzeki, nie mając precyzyjnych map, 
krakowscy turyści z arcybiskupem 
Wojtyłą dotarli na rozległe wody 
Jeziora Głębokiego z widniejącym 
na północno-zachodnim brzegu 
białym „Zamkiem Wodnym”. Stąd 
grupa kajakarzy musiała przejść 
pieszo do elektrowni wodnej w Ga-
łęźni Małej, a kajaki załadować na 
wynajętą w Niepoględziu konną 
podwózkę. Tym samym przyszły 
papież Jan Paweł II odcisnął na tej 
ziemi ślady swych stóp, a pierw-
szym miejscem był z pewnością 
brzeg jeziora w Niepoględziu.

– Podczas pierwszej uroczysto-
ści wyraziłem swoją wolę, by w tym 
miejscu stanęła płyta pamiątkowa 
z odciskiem stóp Jana Pawła II – in-
formuje Eugeniusz Dańczak, wójt 
gminy Dębnica Kaszubska. – Mam 
wyjątkową satysfakcję, że ta idea 
została poparta przez episkopat i z 
muzeum Jana Pawła II otrzymamy 
autentyczny odcisk jego stóp. Kil-
ka miast ma swoje gwiazdy z odci-
skami dłoni i stóp, ale my chcemy 
mieć tę jedyną. To nam wystarczy!

Gospodarze terenu myślą o zor-
ganizowaniu swoistego “gwiaź-
dzistego” spływu kajakowego, 
który byłby zwieńczony “mszą na 
wodzie”. Zamysłem władz gminy 

jest urządzenie pola biwakowego 
z prawdziwego zdarzenia. Pozwo-
liłoby ono na przybycie kajaka-
rzy do Niepoględzia nawet dzień 
wcześniej. Byłoby też miejscem 
niepowtarzalnych atrakcji kultu-
ralnych. 

– Nie zależy nam na zyskiwaniu 
rozgłosu – zapewnia o. R. Iwanow-
ski. – Chcemy jednak, żeby nasza 
inicjatywa była elementem pod-
kreślenia wyjątkowości pontyfika-
tu naszego papieża. Jednocześnie 
chodzi o rozpropagowanie tego, 
co było treścią nauczania i posłan-
nictwem Karola Wojtyły – pozna-
wania piękna życia i jego ducho-
wości. Przede wszystkim poprzez 
otaczającą nas naturę, jej zmien-
ność i różnorodność. Temu służy-
ła papieska idea turystyki. I przy 
takim rozumieniu aktywności wy-
poczynkowej chcemy pozostać.

W tym roku wszyscy poprosze-
ni o pomoc w organizacji “mszy na 
wodzie” z wielką ochotą jej udzie-
lali. Pomogły Lasy Państwowe, 
słupska Państwowa Straż Pożarna, 
Szkoła Policji, Spółka “Enwod”... 
– Długo przyszłoby wymieniać 
tych, którzy wsparli naszą parafię 
w organizacji tego przedsięwzię-
cia – dodaje ks. Zbigniew Rybiń-
ski, proboszcz parafii w Budowie. 
– Najważniejsze jednak, że nasi 
wierni przeżyli wyjątkową, niepo-
wtarzalną uroczystość. Myślę, że 
jej cykliczność jest bardzo dobrym 
pomysłem.

Przyszłoroczne spotkanie 
w Niepoględziu zapowiada się 
szczególnie uroczyście. Będzie to 
45. rocznica pobytu na tych zie-
miach arcybiskupa Karola Wojty-
ły i 15-lecie nadania Społecznej 
Szkole w Niepoględziu imienia 
Jana Pawła II. 

(hrk)
Fot. Zbigniew Bielecki

Blisko 70 grobów z VII wieku p.n.e. odkryli archeolodzy 
na terenie szkoły podstawowej w Gogolewie (gm. Dębnica 
Kaszubska). Jest to wydarzenie unikatowe, a – jak zapew-
nia nadzorująca prace wykopaliskowe Agnieszka Krzysiak 
z lęborskiego Muzeum – takich stanowisk w regionie słup-
skim może być więcej.

Proboszcz Zbigniew Rybiński

O. Ryszard Iwanowski i wójt Eugeniusz Dańczak

Agnieszka Krzysiak
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W Komendzie Miejskiej Policji w Słupsku odbyło 
się uroczyste ślubowanie nowych stróżów prawa, 
którzy wstąpili w szeregi słupskiej policji. Ślubo-
wanie przyjął zastępca komendanta nadkom. 
Andrzej Szaniawski. Po złożeniu ślubowania 
funkcjonariusze odebrali akty nominacyjne na 
pierwszy stopień policyjny. Obecnie w mieście 
i powiecie jest 440 policjantów.

W uroczystości udział wzięły rodziny nowo przy-
jętych policjantów, goście i kadra kierownicza słup-
skiej komendy. Nowi policjanci otrzymali drobne 
upominki ufundowane przez prezydenta miasta 
Słupska.

Równolegle policjanci pożegnanie odchodzą-
cą na emeryturę szefową techników kryminalistyki 
podinsp. Izabellę Kruczkowską.

(LL)
Fot. archiwum KMP

Niedzielne, słoneczne przedpołu-
dnie. Przed szkołą niczym niezmącony 
spokój. Nic nie zapowiada, że w jednej 
z sal toczy się właśnie pełna emocji wal-
ka o finał największych w kraju zawodów 
w bilard dla niepełnosprawnych. Wokół 
stołów grupka widzów w skupieniu ob-
serwuje kolejne ruchy graczy. Wyrówna-
ny poziom sprawia, że jedna z półfinało-
wych potyczek trwa już ponad godzinę. 

O prestiżowym wymiarze turnieju 
mówi Leszek Blumczyński – pracownik 
Jantara, jeżdżący na wózku reprezentant 
Polski na tegorocznych sierpniowych 
mistrzostwach Europy w Niemczech. 
– Niewiele jest w kraju turniejów prze-
znaczonych głównie dla wózkarzy. Słupsk 
jest pod tym względem liderem. Także 

nagrody są bardzo ciekawe. Poza pucha-
rami i statuetkami dla ośmiu pierwszych 
zawodników jest telewizor i sprzęt gospo-
darstwa domowego. Pula nagród wynio-
sła 3000 zł. Przez udział w takich turniejach 
sprawdzamy nasze umiejętności, zadania 
domowe, które otrzymaliśmy od trenera.

Turniej „Jantar Open” pod obecną na-
zwą jest organizowany po raz pierwszy. 
Jest on także próbą reaktywowania mię-
dzynarodowych zawodów, w których 
brali udział zawodnicy z Litwy, Ukrainy 
czy Białorusi. Mam nadzieję, że kiedyś 
powrócimy do takiej formuły turnieju, 
oczywiście jeśli znajdą się sponsorzy. 

W tegorocznych zmaganiach – jak 
podaje Henryk Kossacki, jeden z orga-
nizatorów – wzięło udział szesnastu za- wodników z całej Polski. Sześć osób to 

pracownicy Jantara. Wśród graczy byli 
mieszkańcy Kielc, Mogilna w Wielko-
polsce, Człuchowa, Debrzna. Z Debrzna 
pochodzi Andrzej Gronostaj. – Zaczą-
łem grać cztery lata temu, bez pomocy 
trenera, przy stołach w barze. Zagrałem 
raz, drugi i polubiłem to – mówi. Jak wi-
dać, wystarczy zaangażowanie i pasja, 
by odnosić sukcesy. Andrzej Gronostaj 
pokonał w półfinale faworyta turnieju 
Leszka Blumczyńskiego. W finale wygrał 
z Adamem Kinowskim. W nagrodę otrzy-
mał telewizor. 

Mateusz Włodarski
    Fot. Autor

Ryszard Budzik, ekonomista 
i pasjonat brydża napisał mono-
grafię „Dzieje brydża słupskie-
go”. Książka ukaże się w sierpniu, 
patronuje jej prezydent Słupska 
Maciej Kobyliński. Dla Romana 
Budzika brydż to całe życie, pasja, 
której się całkowicie poświęcił. 
Jak mówi – brydż sportowy jest 
grą wymagającą całkowitego za-
angażowania umysłu. Grą stale 
zatrudniającą szare komórki. 

Partyjka z ciotką Tamarą
– Moja życiowa przygoda 

z brydżem zaczęła się tuż przed 

maturą – wspomina Roman 
Budzik. – Zamiast uczyć się do 
egzaminów, chadzaliśmy z przy-
jacielem na partyjkę do jego 
ciotki Tamary. Nie przypuszcza-
łem, że nasze spotkania będą 
początkiem pasji na resztę ży-
cia. Maturę udało mi się zdać. 
Był początek lat sześćdziesią-
tych, mieszkałem w Kołobrze-
gu. Latem przyjeżdżało do nas 
mnóstwo letników. Wśród nich 
zapaleni brydżyści, poszukujący 
partnerów do gry. Nie ukrywam, 
że udawało mi się w ten sposób 
zarobić. 

Potem zaczął studia w Sopo-
cie i tam rozwinął skrzydła. Gra 
w brydża pozwoliła mu na reali-
zowanie innej pasji – zwiedzania 
świata.

– Dzięki brydżowi odwiedziłem 
kawałek Europy i Stany Zjedno-
czone – wspomina. – Pierwszy raz 
wyjechałem w latach osiemdzie-
siątych. Zdobyłem mistrzostwo 
Polski, za co dostałem paszport 
służbowy. Pojechaliśmy z żoną 
prywatnie na festiwal do Wenecji. 
Wygraliśmy tam nagrodę, która 
zrekompensowała nam koszty 
podróży i jeszcze zostało.

Moja największa wygrana, 
również w latach osiemdziesią-
tych, wyniosła dokładnie trzy 
tysiące siedemset franków, co 
dawało około sześciuset dolarów. 
W kraju nie zarabiałem tyle przez 
cały rok... Graliśmy wtedy w Pary-
żu i zajęliśmy piętnaste miejsce na 
ponad pięćset par. Nie mieliśmy 
jako goście zza żelaznej kurtyny 
żadnych kompleksów wobec za-
granicznych partnerów. 

Geniusz gra z idiotą przeciwko 
parze oszustów

– To takie żartobliwe określenie 
– mówi Roman Budzik. – Wynika 
z niego, że wielu graczy ma o so-
bie bardzo wysokie mniemanie, 
jednocześnie niezbyt obiektyw-
nie oceniając swoich partnerów. 
W monografii chciałem pokazać, 
że wbrew tej anegdocie każdy 
brydżysta jest ważny. Każdy ma 
swoje miejsce i znaczenie. Bez 
tych średnich nie byłoby wielkich 
mistrzów. Chciałem też ocalić od 
zapomnienia kawał historii słup-
skiego brydża. W latach 80. i na 
początku lat 90. zeszłego wieku 
Słupsk był stolicą brydża spor-
towego. Drużyna MZKS Czarni 
zdobyła siedem razy mistrzostwo 
Polski. Starałem się zamieścić in-
formacje o wszystkich graczach. 
Mam nadzieję, że każdy znajdzie 
coś o sobie. Materiałów szukałem 
głównie w warszawskim archi-
wum, sporo pomogła mi mło-
dzież z kółka brydżowego z Lice-
um Ogólnokształcącego Adama 
Mickiewicza wraz z opiekunem 
– Bogusławem Dykiem. 

W tej chwili w brydża grać 
można na dwa sposoby – towa-
rzysko i sportowo. – Dla mnie 
brydż to przede wszystkim ry-
walizacja sportowa, która uczy 
człowieka pokory. Zdarzało 
się, że nowicjusz miał genialne 
chwile natchnienia i ogrywał 
uznanego mistrza. Bywali gra-
cze obrażeni na siebie śmiertel-
nie, nie chcący obok siebie sia-
dać, a nawet grać w tych samych 
turniejach. Grający współmał-
żonkowie to też nie najlepszy 
pomysł... 

Pamięci Henryka Wolnego
Od 8 do 17 sierpnia trwa 

w Słupsku Międzynarodowy 
Brydżowy Festiwal Solidarności. 
Tam można będzie kupić książ-
kę Romana Budzika. Poświęcony 
jest pamięci Henryka Wolnego, 
nieżyjącego już, jedynego ar-
cymistrza międzynarodowe-
go mieszkającego w Słupsku. 
Rozgrywki przyciągają sporo 
chętnych, bo nagroda jest nad-
zwyczaj atrakcyjna – samochód. 
Szkoda, że tak mało przyjeżdża 
graczy z Zachodu. Na turnie-
jach zagranicznych gra się na 
przykład tylko popołudniami. 
W Słupsku przez cały tydzień od 
rana do wieczora. Pojawiają się 
pary z Białorusi, Litwy, Ukrainy, 
Węgier, Czech. Bywały czasy, że 
grało nawet 240 par. Teraz przy-
jeżdża około stu, może stu pięć-
dziesięciu. 

Katarzyna Sowińska
Fot. Tomasz Kolada

Gra 
umysłu

Zdobył już niemal wszystkie tytuły. Jest arcymistrzem, marzy o zdobyciu najbardziej prestiżowego 
tytułu – arcymistrza międzynarodowego.

TURNIEJ, JAKICH MAŁO
W Szkole Podstawowej nr 5 w Słupsku odbyły się zawody, które w skali ogólnokrajowej są wydarzeniem wyjątko-
wym. „Jantar Open” – czyli turniej bilardowy dla osób niepełnosprawnych – był okazją do spotkania najlepszych 
graczy w Polsce. 

Leszek Blumczyński ze Słupska

Finalista turnieju Andrzej Grono-
staj

Przybyło stróżów 
prawa

Od lewej: posterunkowi Wioleta Szatkowska, 
Paweł Warsiński i Jacek Labryga.
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By praca była przyjemnością!

– To prawda, że mamy 
w okresie urlopowym wiele 
zajęć – mówi Mirosław Nojek. 
– Ale posiłkujemy się firmami 
zewnętrznymi, z którymi współ-
pracujemy od dłuższego czasu. 

Zakres wykonywanych w okre-
sie urlopowym robót znacznie 
przekracza to, co jest naszym 
obowiązkiem w czasie aktywno-
ści produkcyjnej Scanii. Goni nas 
czas i potrzeby wynikające z ko-
nieczności usunięcia wcześniej 
zauważonych niedociągnięć. 

A zmian ukierunkowanych na 
polepszenie jakości pracy – co 
podkreśla kierownictwo Scanii 
– jest sporo. Na pierwszy ogień 
poszła lakiernia. Wymieniane 
są stare urządzenia nawiewowe 
i wyciągowe z jednoczesnym 
przystosowaniem ich do no-
woczesnych instalacji pozwa-
lających na ekologiczne odzy-
skiwanie ciepła. Przejście na 
posługiwanie się lakierami wod-
nymi także wymagało prac mo-
dernizacyjnych. Trzeba je wyko-
nać w ciągu 5 tygodni przerwy 
technologicznej.

– Odziedziczyliśmy po po-
przednich użytkownikach tego 
terenu takie, a nie inne drogi 
wewnętrzne – dodaje M. Nojek. 
– Jeżdżenie po nich wózkami 

widłowymi może być niebez-
pieczne. Nierówności, będące 
wynikiem podłoża z trelinki, to 
zagrożenie nie tylko dla przewo-
żonego ładunku, ale i dla opera-
tora wózka.

Prace przy zmianie na-
wierzchni objęły w tym roku po-
nad 1.900 m. kw. Połowa z tego 
to wymiana trelinki na podłoże 
betonowe. Na pozostałej części 
został położony nowy “dywa-
nik” asfaltowy. W przyszłości 
przyniesie to znaczne oszczęd-
ności eksploatacyjne i pozytyw-
nie wpłynie na bezpieczeństwo 
poruszania się wózkami widło-
wymi. 

Wszystkie prace remonto-
wo-modernizacyjne prowadzo-
ne są z myślą o komforcie tych, 
którzy zatrudnieni są przy ta-
śmach montażowych. Usunięte 
zostały ścianki działowe w hali 
montażowej, zmieniono oświet-
lenie i inaczej zorganizowano 
stanowisko do zmiany płynów. 
Rewolucyjne zmiany nastąpiły 
w AWC. Obróbka paneli przenie-

siona została do nowej, większej 
hali. Łączyło się to z koniecz-
nością przeniesienia 8-tonowej 
suwnicy i elektronicznie stero-
wanego urządzenia do osta-
tecznego kształtowania paneli. 
– Może się wydawać, że to pro-
ste przedsięwzięcie – mówi M. 
Nojek. – Wiąże się jednak z ko-
niecznością utrzymania określo-
nych reżimów podyktowanych 
przez producenta. Na szczęście 
współpracujemy z firmami, któ-
re są najlepsze w tej dziedzinie. 
Pracownicy AWC otrzymają 
również nowe pomieszczenia 
socjalne. 

Remonty i konserwacje obej-
mują także przegląd szatni, mycie 
i odkażanie szafek ubraniowych 
i śniadaniowych, sprawdzanie 
prawidłowego ustawienia urzą-
dzeń służących produkcji i mon-
tażowi... Zakończono też remont 
stacji transformatorowej. Wymie-
nione zostały w niej rozłączniki 
i szyny zasilające. 

– Jestem przekonany, że na-
sza aktywność w ciągu tych 
czterech tygodni przyniesie in-
nym wiele satysfakcji i pomoże 
w wykonywaniu codziennych 
obowiązków – kończy rozmo-
wę M. Nojek.

(hrk)
Fot. autor

Przerwa urlopowa w Scania Production Słupsk S.A. nie dla wszystkich oznacza czas wypoczyn-
ku. Dział Utrzymania Ruchu, którym kieruje Mirosław Nojek, ma – przysłowiowo mówiąc – ręce 
pełne pracy. Od jego działu zależy jakość produkcji i komfort wykonywania zadań przez pracow-
ników działów montażu i produkcji. 

Montaż urządzeń w nowej hali AWC Nowe pomieszczenia są bardziej przestronne

Na zewnątrz firma musi się prezentować równie dobrze jak wewnątrz.
To pomieszczenie opuszczą autobusy pomalowane lakierem 
wodnym

Mirosław Nojek



2008-08-08, godz. 11 
VI Plażowy Turniej Piłki Nożnej o Puchar Burmistrza Mia-
sta Ustka- kat. OPEN . Miejsce: Plaża wschodnia I sektor 
(sportowy).  Organizator: OSiR Ustka, KS „Jantar”. 

2008-08-09, godz. 17
„Wielkoludki” – spektakl dla dzieci w wykonaniu aktorów 
teatru „Pinezka” z Gdańska. Organizator: Dom Kultury. 
Miejsce: plac przy ratuszu. 

2008-08-09, godz 19
Archangielski Teatr Młodzieżowy – spektakl „Jeśli ci się 
nie podoba, nie słuchaj”. Organizator: Dom Kultury 
w Ustce. Miejsce: plac przy ratuszu. 

2008-08-09, godz. 11
Bieg Leśno-Plażowy. Trasa 15 km, teren Ustki. 
Miejsce: plaża wschodnia. Organizator: OSiR Ustka, KB 
„Tupot”. 

2008-08-09, godz. 17
Mecz Inauguracyjny. K.S. „Jantar” Ustka – „Sparta” Syce-
wice. Miejsce: OSiR Ustka. 

2008-08-09
Piknik Integracyjny Stowarzyszenia Bene Vita. Występy 
zespołów lokalnych, loteria fantowa, sprzedaż ciast, gro-
chówki. Miejsce: promenada nadmorska. 

9.08 -THE GLENSKIIS, 
10.08 – CHILL-OUT NIGHT/KONCERT WWW,  
11.08 – FILMOWO,
13.08 – KABARET KMP, 
Miejsce: PRZYSTAŃ ŻYWIEC, plaża wschodnia. 

2008-08-10, godz. 10
Morskie Rodzinne Wyścigi Kajaków Turystycznych „O Bur-
sztynowy Kajak”. Miejsce: plaża – sektor sportowy. 
Organizator: OSiR, STS, „Nurt”. 

2008-08-10, godz. 22
Letnia Scena Teatralna. „Zemsta” A. Fredry. 
Miejsce: plac przy ratuszu. Organizator: Nowy Teatr 
w Słupsku, Urząd Miasta Ustka. 

2008-08-11
Ogólnopolski Turniej w Siatkówce Plażowej Kobiet 
– w dzień i w nocy. 
Miejsce: plaża wschodnia. 
Organizator: Usteckie Forum Turystyczne. 

2008-08-13, godz. 16 
„Morskie pieczątki” – zabawa plastyczna dla dzieci.
Organizator: Dom Kultury w Ustce. Miejsce: estrada 
nadmorska. 

2008-08-13
Program dla dzieci pn. „Płynie balia przez odmęty czyli 
Kulinarny Rejs Koziołka Matołka Ustka – Ustka” . 
Miejsce: Scena na promenadzie. 

2008-08-15 – 2008-08-16 
Święto Ustki – Dzień Mieszkańca. Miejsce: Port i prome-
nada nadmorskiej. Organizator: OSiR Ustka 

2008-08-15, godz.16
Święto Wojska Polskiego – konkurs piosenki maryni-
stycznej na terenie portu. godz. 20 – msza święta za 
ludzi morza na promenadzie nadmorskiej. 

2008-08-16
Dzień kaszubski. Podczas imprezy zaprezentowana zo-
stanie kuchnia regionalna, folklor kaszub, haft, muzyka 
kaszubska. Miejsce: Promenada nadmorska. 
Organizator: Lokalna Organizacja Turystyczna.

2008-08-16, godz. 17
Finał Wyborów Bursztynowej Miss Polski. W trakcie finału 
wystąpi Danuta Błażejczyk i Yugine. Wręczenie statuetek 
Mistrzostw Polski w Wypłukiwaniu Bursztynu. 
godz. 21 – koncert KSU. Miejsce: plaża wschodnia i pro-
menada nadmorska.  Organizator: OSiR.

2008-08-16, godz. 11 
VIII Mistrzostwa w Wypłukiwaniu Bursztynu. 
Miejsce: plaża wschodnia. Organizator: OSiR. 
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imprezy w ustce
8 – 21 sierpień

Po dwóch miesiącach prac oddano w Ustce nowy trakt łączący ulicę Rybacką z 
Wczasową. Przypomnijmy, że od ul. Wczasowej do Promenady Nadmorskiej bieg-
nie Trakt Solidarności. Tym samym w uzdrowisku powstał piękny ciąg spacerowy.

Na pierwsze opinie internautów rzecz-
nik nie musiał długo czekać. – Wygląda 
nieco profesjonalniej od poprzedniej, ale 
nie jestem przekonany do tak jaskrawych 
kolorów – napisał na Forum „iXik”. Z kolei 
„Magierownik” zauważa: – Niby strona no-
wocześniejsza, ale mniej czytelna, z wie-
loma fuszerkami. Denerwujące, że trzeba 
szukać aktualności. Poza tym, co za głupie 
rozgrupowanie na mieszkańców i tury-
stów. Kolory mogą być. Dla odmiany „Maj” 
twierdzi: – Stronka wizualnie o niebo lep-
sza od poprzedniej. „Fala” pisze: – Nowa 
strona ma klasę i styl. „Falcorman” dodaje: 
– Mnie się podoba góra strony z jasnym 
i czytelnym podziałem. 

– Oprócz nowoczesnej i przejrzystej sza-

ty graficznej, nawiązującej kolorystycznie 
do barw Ustki, wprowadziliśmy na naszej 
stronie podział na dwie podstrony: „Dla 
mieszkańców” i „Dla turystów”. Chcieliśmy 
w ten sposób ułatwić poruszanie się po 
stronie – wyjaśnia Jacek Cegła. – Mieszkań-
ców, jak dotychczas, będziemy informo-
wać o wszystkim, co dzieje się w naszym 
mieście. Turystom podpowiemy, gdzie 
przenocować, zjeść i pobawić się. 

Na naszej nowej stronie można nie tylko 
oglądać zdjęcia, ale również je oceniać. To 
Państwo decydują o tym, które są najcie-
kawsze i godne polecenia. Do dyspozycji 
odwiedzających stronę jest również znaj-
dująca się w prawym górnym rogu szybka 
i prosta w obsłudze wyszukiwarka. 

Osobom przyzwyczajonym 
do starego układu, poruszanie 
się po nowej witrynie może po-
czątkowo sprawiać trochę trud-
ności. (LL)

Nowa witryna ustka.pl

Nowy Trakt Rybacki

Ustka w nowej odsłonie
Aktualności z Ustki, praktyczne informacje dla mieszkańców i turystów, przyja-
zne i wygodne menu – tak prezentuje nową stronę internetową Ustki rzecznik 
ratusza Jacek Cegła. – Czekamy na opinie, sugestie i uwagi. Chcemy, by samorzą-
dowy portal ustka.pl zmieniał się zgodnie z oczekiwaniami użytkowników Inter-
netu – mówi.

– To naprawdę wspaniały ciąg spa-
cerowy. Można po drodze odpocząć na 
ławeczce, powdychać cudowny aromat 
czarnej sosny – rozmarza się Elżbieta Wal-
czak z Legnicy, która wypoczywa w Ustce 
z dwójką dzieci. – Ważne jest również to, 
że ten trakt jest bezpieczny. Nie muszę się 
obawiać, że mi dziecko wpadnie pod sa-
mochód – dodaje turystka.

Nowy odcinek jest przedłużeniem 
„Traktu Solidarności”. Liczy 324 metry 
długości, wykonany został przez słup-
ska firmę „Krężel” z kostki polbrukowej. 
– Trakt składa się z oznakowanej drogi 
rowerowej oraz wydzielonego pasa ru-
chu dla pieszych. Oświetla go 18 lamp, co 
znacznie ułatwia pokonywanie tej drogi 
po zmroku. Spacerowicze mają również 
do dyspozycji 11 koszy na śmieci oraz 24 
ławki – informuje Jacek Cegła, rzecznik 
usteckiego ratusza.

W uroczystym otwarciu traktu uczest-
niczyły władze Ustki z burmistrzem Ja-
nem Olechem i przewodniczącym Rady 
Miasta Adamem Brzóską, a także wy-
konawca Stanisław Krężel. – Zastana-
wiamy się, czy nowy odcinek traktować 

jako przedłużenie „Traktu Solidarności”, 
czy też wymyślić dla niego inną nazwę. 
Ostateczna decyzja zapadnie po konsul-
tacji z radnymi i mieszkańcami – mówi 
burmistrz Olech. 

My proponujemy aby nowej części dro-
gi nadać nazwę „Trakt Rybacki”. Budowa 
traktu kosztowała 470 tysięcy złotych i zo-
stała w całości sfinansowana z przycho-
dów uzyskanych z tytułu ubiegłorocznej 
opłaty uzdrowiskowej. 

(LL)
Fot. archiwum UM w Ustce

Uroczyste otwarcie nowego traktu
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Po raz szósty na trasę Rajdu Rowerowego Osób Niepełnosprawnych 
im. Stanisława Kądzieli wyruszą osoby, które taką formę rekreacji 
popierają i potrafią zrozumieć ideę integracji. Organizatorami tej 
cyklicznej imprezy są domy pomocy społecznej w Lubuczewie, Ma-
chowinie i Machowinku.

Rozpoczęli od siłowni i plaży

SPOD KOSZA

Koszykarze Energi Czarnych 
Słupsk rozpoczęli przygoto-
wania do rozgrywek ligowych. 
Wprawdzie nie wszyscy zdą-
żyli dojechać do Słupska, ale 
w przyszłym tygodniu zespół 
będzie najprawdopodobniej 
w komplecie. Do drużyny do-
jadą Amerykanin Demetric 
Bennett, Ukrainiec Andrei Le-

biediew i Marcin Sroka. Nato-
miast w Słupsku już są i przeszli 
badania medyczne: Paweł Ma-
lesa, Paweł Leończyk, Litwin 
Mantas Cesnauskis, Łukasz 
Ratajczak, Patryk Przybo-
rowski, Marcin Dutkiewicz 
i Mateusz Bieg. Obecnie trwa 
pierwszy etap zajęć na siłowni 
i nadmorskiej plaży. (rym)

Jedźcie z nami!

W najbliższą sobotę (9 sierpnia) 
o godz. 10 spod Starostwa Słup-
skiego przy ul. Szarych Szeregów 
cykliści wyruszą na Cmentarz Ko-
munalny, gdzie ich delegacja zło-
ży kwiaty na grobie patrona rajdu 
– Stanisława Kądzieli. Dalej trasa 
powiedzie do Lubuczewa, Ma-
chowina, Machowinka i Poddąbia, 
gdzie nastąpi zakończenie rajdu. 
Na szlaku czekają uczestników licz-

ne niespodzianki. Atrakcją będą 
występy zespołów artystycznych 
złożonych z mieszkańców domów 
opieki społecznej. Nie zabraknie 
także zwyczajowej grochówki 
i ogniska! 

Honorowy patronat nad impre-
zą sprawuje – i do udziału w niej za-
prasza – Sławomir Ziemianowicz, 
starosta powiatu słupskiego. 

(hrk)

Streight to dobry znajomy 
doskonale znanego w Słup-
sku Alexa Dunna. W latach 
2001-2005 tworzyli znakomity 
duet rozgrywający-środkowy 
podczas występów w uczelni 
Wyoming. Po karierze w lidze 
uniwersyteckiej grał w Izraelu, 
występując w zespołach Ha-
poel Galil Elyon i Maccabi Gi-
vat Shmuel. W sezonie 2005/06 
notował także znakomite wy-
stępy w Pucharze FIBA. Jego 
średnie – 21.8 pkt. i 5.0 asysty 
na mecz.

W poprzednim sezonie re-
prezentował barwy ukraińskie-
go zespołu Małpy Czerkasy, 
w którym wystąpił w siedmiu 
meczach (7.8 punktu, 5.7 asy-
sty). Sezon zakończył w izrael-
skim drugoligowym zespole 
Maccabi Haifa, z którym jako 
lider drużyny doszedł do fina-
łu ligi i uzyskał statystyki: 18.9 
punktu, 3.3 asysty, 2.9 zbiórki 
na mecz, przy znakomitej sku-
teczności – 49 proc. z gry i 35 
proc. za trzy punkty.

Straight jest dobrze znany 
trenerowi Andriejowi Pod-
kowyrowowi, który krótko 
ocenia zawodnika: – Wiem, na 
co go stać. Dlatego nie mam 
wątpliwości, że to gracz, który 
może pomóc naszemu zespoło-
wi. Rozmawialiśmy długo przed 
podpisaniem kontraktu i jestem 
pewien, że Jason jest gotowy do 

podjęcia wyzwania poprowa-
dzenia gry.

– Nie mam wątpliwości, że 
Jason Straight okaże się takim 
liderem, jakiego Energa Czarni 
potrzebuje w nowym, trudnym 
sezonie. Długo szukaliśmy roz-
grywającego, rozpatrywaliśmy 
wiele ofert i kandydatur. Wielu 
zawodników, którymi się intere-
sowaliśmy, wybrało propozycje 
od innych klubów za kwoty dwa 
lub trzy razy wyższe od tych, 
jakie mogliśmy zaoferować. 
Dlatego pozyskanie zawodnika 
tej klasy, co Jason bardzo nas 
ucieszyło. Mam nadzieję, że 
w najbliższych dniach zakoń-
czymy podobnym sukcesem 
także nasze poszukiwania obu 
środkowych – skomentował 
nowy kontrakt prezes Andrzej 
Twardowski. (nb)

Nowy playmaker Czanych

Czarni Słupsk podpisali kontrakt z amerykań-
skim rozgrywającym Jason’em Straight’em (179 cm wzro-
stu). Straight to 25-letni, ale już doświadczony zawodnik. 
Podczas trzech sezonów spędzonych na europejskich par-
kietach pokazał się z dobrej strony jako strzelec ale rów-
nież jako podający.

Jason Streight  reprezen-
tował w poprzednim sezo-
nie zespół Małpy Czerkasy

W Dyrekcji Parku Krajobrazowe-
go „Dolina Słupi”, z inicjatywy spół-
ki „Wodociągi Słupskie” odbyło się 
spotkanie, w którym uczestniczyło 
ponad dwudziestu podopiecz-
nych ze świetlicy środowiskowej nr 
3 w Słupsku. Dzieci obejrzały mul-
timedialną prezentację na temat 
rzeki Słupi, którą poprowadził Mar-
cin Miller. Zobaczyły najciekawsze 
okazy fauny i flory występujące 
w słupskiej rzece. Wśród młodych 
słuchaczy byli tacy, jak na przykład 
Damian Swędrowski, którzy bez 
trudu rozpoznawali podstawowe 
gatunki ryb. Po projekcji dzieci 
poszły na wycieczkę wzdłuż Słu-
pi. Dzieci nie kryły zadowolenia 
ze spotkania. Kasia Tołas. jedna 
z podopiecznych świetlicy, powie-
działa nam: – Było bardzo fajnie. 
Dowiedzieliśmy się wielu cieka-
wych rzeczy o Słupi. Poznaliśmy 
wiele nowych gatunków ryb. A w 
prezencie dostaliśmy piękne ple-
caki od „Wodociągów”.

Małgorzata Lenart, koordyna-
torka działań promocyjnych pro-
jektu „Program gospodarki wod-
no-ściekowej w rejonie Słupska” 
współfinansowanego z Funduszu 
Spójności Europejskiej, informuje: 
– Jednostka Realizująca Projekt 
przy spółce „Wodociągi Słupsk” 
przygotowała rozmaite akcje edu-
kacyjno – promocyjne dla społe-
czeństwa. Jedną z nich jest akcja 
„Bezpieczne wakacje nad wodą” 
skierowana do gimnazjalistów. Or-
ganizowaliśmy rozmaite konkursy 
plastyczne. Na jesień przygotowu-
jemy dla dorosłych i studentów 
wykłady poświęcone ekologii. 

Wizyta w Parku „Dolina Słupi” 
to tylko jedna z atrakcji, którą mo-
gły cieszyć się dzieci ze słupskiej 
świetlicy środowiskowej. Jej kie-
rowniczka Jadwiga Łukowczyk 
opowiada o wakacyjnej codzien-
ności: – Działamy od godziny 9 do 
15, a naszym najważniejszym zada-
niem jest organizowanie dzieciom 

czasu. Wychodzimy na spacery, 
na boisko szkolne. Mamy zajęcia 
plastyczne i komputerowe z do-
stępem do Internetu. Przygotowu-
jemy też dzieciom śniadanie. Do 
świetlicy zapisanych jest 35 dzie-
ci. Część z nich wyjechała i w tej 
chwili są 22 osoby. W czasie waka-
cji możemy więc w każdej chwili 
przyjąć nowe, a w roku szkolnym 
potrzebne jest skierowanie od pe-
dagoga szkolnego. 

Powodzenie tego typu przed-
sięwzięć możliwe jest dzięki 
wsparciu poszczególnych osób 
i instytucji. – W wykładzie na temat 
rzeki Słupi mogliśmy uczestniczyć 
dzięki „Wodociągom”. Dostaliśmy 
też 2000 zł na zakup sprzętu spor-
towego. Dziękujemy prezesowi 
spółki Ryszardowi Gronowskie-
mu za jego dar serca. Sporo poma-
ga nam również pani Małgorzata 
Lenart – dodaje J. Łukowczyk.

Mateusz Włodarski
Fot. Autor

Polska – historia i kultura” 
– to tytuł starannie wydanej 
i bogato ilustrowanej publikacji, 
przeznaczonej na rynek chiński, 
a zrealizowanej przez Polsko 
– Chińskie Centrum Współpracy 
Ekonomicznej Ltd. oraz Polsko – 
Chińską Fundację Promocji Sztu-
ki i Kultury DONG FENG. Książka 
wydana jest w językach angiel-
skim i ogólnochińskim, a wartą 
zauważenia osobliwością jest 
to, że – poza treściami dotyczą-
cymi całej Polski – jej poszcze-

gólne nakłady, liczące sobie po 
ok. 500 sztuk mają charakter 
regionalny, tzn. rozpoczynają 
się informacjami i fotografiami 
o konkretnym regionie lub miej-
scowości. Tak jest m. in. w przy-
padku Słupska. W roku 2007, na 
skutek przetłumaczenia ogólnej 
części strony internetowej m. in. 
na język chiński, Słupsk nawią-
zał kontakty z ponad miliono-
wym chińskim miastem Xiamen. 
Do tego wydarzenia nawiązuje 
m. in. prezydent Maciej Koby-

liński we wstępie do książki. 
Przedstawia w skrócie miasto 
Słupsk i region oraz nasze osiąg-
nięcia gospodarcze i kultural-
ne. Akcent słupski uzupełniają 
nocne zdjęcia Zamku Książąt 
Pomorskich i ratusza. W dalszej 
części książka jest swoistą wę-
drówką przez nasz kraj oraz pol-
ską historię, tradycje, obyczaje, 
kulturę i gospodarkę. 

Publikacja dostępna jest prze-
de wszystkim w polskich przed-
stawicielstwach gospodarczych 
i kulturalnych w Chinach. 

Marek Sosnowski

Prezydent Słupska Maciej 
Kobyliński powołał zespół skła-
dający się z przedstawicieli miast 
Słupsk i Ustka oraz gmin Ustka 
i Słupsk, a także powiatu słup-
skiego, stowarzyszenia „Aktywne 
Pomorze” oraz Fundacji Dorzecze 
Słupi w celu opracowania planu 
ścieżki rowerowej na trasie Słupsk 
– Ustka. Podczas spotkania gminy 
wstępnie zaakceptowały propo-
zycję umowy zawierającą opraco-

wanie programowo – przestrzen-
nej inwestycji. Przedstawiciel 
Dorzecza Słupi zaprezentował ist-
niejące koncepcje i projekty roz-
woju sieci połączeń rowerowych, 
kompatybilnych ze ścieżką rowe-
rową Słupsk-Ustka i przekazał do 
nieodpłatnego wykorzystania 
dwa opracowania: „Koncepcja 
przebiegu międzynarodowego 
szlaku rowerowego R-10 na tere-
nie gmin – członków Partnerstwo 

Dorzecze Słupi” oraz „Koncepcja 
oznakowania szlaku rowerowego 
Ustka-Słupsk-Bytów-Sominy”.

Ustalono przebieg ścieżki 
zgodny z północnym odcinkiem 
szlaku rowerowego Ustka-Słupsk-
Bytów-Sominy: ze Słupska ulicą 
Grunwaldzką do Strzelina, dalej 
przez Strzelinko, Gałęzinowo, 
Charnowo, Wodnicę do Ustki. 

Spotkanie, na którym plano-
wane jest podpisanie umowy 
przez wszystkie strony, odbędzie 
się 20 sierpnia. (LL)

Wakacje nad Słupią
Wakacje dla większości uczniów, to najpiękniejsze ze wszystkich słów. Mnóstwo czasu wolnego, pięk-
na pogoda i wyjazd nad morze lub w góry. Co jednak z tymi, którzy nie mogą nigdzie pojechać? Na 
szczęście są w Słupsku osoby i instytucje, dzięki którym dzieci nie narzekają na nudę. 

Słupski akcent w Chinach

Rowerowe Dwumiasto
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TU JEST MIEJSCE NA
TWOJĄ REKLAMĘ

tel. kom.: 0607 614 798, tel./fax: 059 842 98 20
e-mail: hanna.wronska@zblizenia.pl 1. Altana zbudowana jest na planie ośmiokąta, częściowo 

oszklona drzwiami zamykanymi na klucze.
2. Cena wywoławcza 4.000,00 zł + należny podatek Vat 

w obowiązującej stawce w dniu podpisania umowy sprze-
daży.

3. Pisemne oferty należy składać lub przesyłać w zamknię-
tych kopertach z dopiskiem “Przetarg altana drewniana” 
do dnia 20.08.2008 r do godziny 16.00 adres: Centrum 
Informacji Turystycznej Ziemia Słupska 76-200 Słupsk ul. 
Sienkiewicza 19. Za dzień złożenia oferty uznaje się dzień 
jej wpływu do Centrum Informacji Turystycznej Ziemia 
Słupska w Słupsku.

4. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi z udziałem oferentów 
w dniu 21.08.2008 r. o godz. 10.00. 

O wynikach przetargu oferenci zostaną powiadomieni pi-
semnie.
5. Oferta powinna zawierać:

a) imię, nazwisko i adres albo nazwę firmy oraz siedzibę, 
jeżeli zgłaszającym jest osoba prawna lub inny podmiot;

b) uczestnicy przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do przedłożenia kserokopii dokumentów stwierdzają-
cych tożsamość, a w przypadku osób prawnych do dołą-
czenia aktualnego wypisu z Krajowego Rejestru Sądowe-
go lub ewidencji działalności gospodarczej;

c) datę i oświadczenie, że oferent zapoznał się z przedmio-
tem przetargu i nie wnosi do niego zastrzeżeń;

d) oświadczenie, że oferent zabierze drewnianą altanę 
z miejsca dotychczasowej lokalizacji w terminie 8 dni od 
daty podpisania umowy kupna-sprzedaży; 

e) oferowaną cenę nabycia za przedmiot przetargu, termin 
i sposób jej zapłaty.

6. Centrum Informacji Turystycznej Ziemia Słupska w Słupsku 
zastrzega sobie prawo do odstąpienia od przetargu, unie-
ważnienia przetargu w całości bez podania przyczyny.

7. Drewnianą altanę można oglądać od poniedziałku do piąt-
ku w godz. 8.00 -16.00. po wcześniejszym zgłoszeniu pod 
numerem telefonu (059) 842 07 91

8. Informacji udziela Pani Monika Łobza tel. (059) 842 07 91

Centrum Informacji Turystycznej Ziemia Słupska, ul. Sienkiewicza 19, 76-200 Słupsk
tel./ fax (059) 842 07 91, e-mail: it@um.slupsk.pl

ogłasza I nieograniczony przetarg pisemny ofertowy na sprzedaż altany drewnianej.
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Malina – czerwona siostra jeżyny
Zdrowie na talerzu

Ostrożnie ze słońcem!

O bezpiecznym opalaniu rozmawiamy z lekarzem rodzinnym Ewą Kreft z  przy-
chodni w Ustce

Napar z liści jeżyny
Substancje lecznicze: olejki eteryczne, garbniki 
i kwasy zawierają także liście jeżyny. Płukanie garda 
naparem z tych liści przeciwdziała zapaleniom błony 
śluzowej i łagodzi kaszel oraz chrypkę. 

Maliny od dawien dawna stoso-
wane były w medycynie ludowej. 
Chińska medycyna naturalna sto-
suje je w przypadku pogorszenia 
się ostrości wzroku i kurzej ślepoty, 
bowiem zawarta w nich witamina 
A jest naturalnym lekiem na zabu-
rzenia widzenia. Maliny są bardzo 
bogate w witaminę C, która chro-
ni system odpornościowy. Nato-
miast dzięki zawartości rutyny jest 
lekarstwem na krwawienia m.in. 

z dziąseł, nosa oraz menstruacyj-
ne. Maliny wykazują też działanie 
moczopędne i oczyszczające jeli-
ta, pomagają przy dolegliwościach 
układu moczowego i usuwają ob-
strukcje. Są też bogate w biotynę, 
witaminę piękności, która w natu-
ralny sposób troszczy się o zdrowy 
wygląd naszych włosów i skóry. Ta 
witamina z grupy B transportuje 
siarkę, dzięki której włosy są bujne, 
a skóra jedwabista. 

Pochodzi z południowo-wschodniej Europy. Jest uprawiana w ogro-
dach i na plantacjach, ale rośnie też dziko w lasach i przy drogach. 
Szybko się rozrasta. Liczne odmiany maliny dojrzewają od czerwca 
do września. 

– Przede wszystkim powinni-
śmy to czynić bardzo ostrożnie. 
Po zimie skóra mieszkańców 
naszej szerokości geograficz-
nej nie jest przygotowana do 
intensywnego wchłaniania 
promieniowania słonecznego. 
Brakuje jej zahartowania, czyli 
odpowiedniego nasycenia bar-
wnikiem ochronnym – melani-
ną. Jeśli mamy jasną karnację, 
blond włosy i niebieskie oczy 
– używajmy kremowych filtrów 
przeciwsłonecznych – szczegól-
nie w godzinach od 11 do 16.

Większość ludzi już pierw-
szego dnia urlopu potrafi le-
żeć na plaży godzinami. To 
błąd?

– Ależ oczywiście! Najle-
piej zacząć opalanie od krót-
kich – wzrastających od 30 do 
60 minut kąpieli słonecznych, 
a nie od wielogodzinnego 
leżakowania. Nie jest także 
wskazane zaczynanie opala-
nia na tafli wody (żeglowa-
nie, wiosłowanie) czy wysoko 
w górach, gdyż są to miejsca 
szczególnej kondensacji ul-
trafioletu. W takich miejscach, 
przy długim przebywaniu na 
słońcu może dojść do popa-
rzeń lub do udaru słoneczne-
go. Jeśli zaczynamy opalanie 
i jednocześnie się kąpiemy, 
jak najszybciej wytrzyjmy 

skórę. Kropelki wody działają 
jak soczewki skupiające pro-
mieniowanie UV!

Na plażach godzinami ba-
raszkują malutkie dzieci. Czy 
to zdrowe?

– Niemowlęta nie powinny 
przebywać na słońcu, a jedynie 
w cieniu. Dwulatki mogą już tro-
chę plażować pod warunkiem, 
że są posmarowane kremem 
ochronnym i mają na głowie 
przewiewne okrycie. Po pół go-
dzinie należy je zabrać, aby od-
poczęły w cieniu i dostały coś 
do picia.

Jak dobrać odpowiedni 
filtr do skóry?

– Kupujmy filtry najnow-
szych generacji, które odbijają 
promienie UV jak lustro, a pro-
mieniowanie nie odbite neu-
tralizują chemicznie. Trzeba 
wiedzieć, że część filtrów chro-
ni tylko przed promieniami 
UV-B, co jest niewystarczające, 
bo nie zabezpiecza przed pro-

mieniami UV-A, które powo-
dują zmarszczki, starzenie się 
skóry oraz inicjują raka skóry. 
Dlatego lepiej zaopatrzyć się 
w kremy z jednoczesną ochro-
ną przed UV-B i UV-A. Dobrze 
jeśli kremy te zawierają witami-
ny E, C, A, selen, cynk, itp. sub-
stancje, które przeciwdziałają 
powstającym w czasie opalania 
się wolnym rodnikom oraz re-
generują skórę.

Kto powinien w ogóle zre-
zygnować z opalania?

− Zdecydowanie osoby star-
sze ze względu na zdrowie i wy-
gląd. Ludzie z różnymi znamio-
nami na skórze, bo szkodliwe 
promienie mogą prowadzić do 
czerniaka, złośliwego nowotwo-
ru skóry oraz osoby chorujące 
na nadciśnienie, serce, cukrzycę. 
A w ogóle słychać, że opalanie 
stało się niemodne.

Rozmawiała:
Leokadia Lubiniecka

Fot. Zbigniew Bielecki 

Krewniaczki malin – czarne jeżyny od wieków porastają lasy środ-
kowej Europy. W owocach jeżyn znajduje się bardzo dużo flawono-
idów i innych leczniczych substancji roślinnych. 

Jeżyna – czarna siostra maliny

Miąższ i sok dojrzałych jeżyn to 
prawdziwa bomba karotenowa. 
W organizmie człowieka wzmacnia 
układ immunologiczny, dostarcza-
jąc mu dużo witaminy C. Związki 
zawarte w jeżynach wzmacniają 
tkankę łączną i ściany naczyń krwio-
nośnych, zapobiegając w ten spo-

sób procesowi starzenia, powsta-
waniu żylaków i hemoroidów. Sok 
z jeżyn skutecznie zwalcza chrypkę. 
Jest doskonałym naturalnym lekiem 
na przeciążone struny głosowe, 
a przy okazji dostarcza organizmo-
wi orzeźwiających kwasów i działa 
przeciwgorączkowo. (LL)

REKLAMA

W 1998 r. został laureatem 
plebiscytu organizowanego 
przez miesięcznik „Uzdrawiacz”, 
ponadto został mu przyzna-
ny prestiżowy tytuł Polskiego 
Uzdrowiciela Miesiąca Marca. 
Również w rankingu tygodni-
ka „Kulisy” został zaliczony do 
ekstraklasy polskiej bioterapii. 

Posiada trzy międzynarodowe 
dyplomy z zakresu bioenergo-
terapii, jest członkiem Polskiego 
Cechu Psychotronicznego oraz 
felietonistą i współpracowni-
kiem czasopisma „CRYSTAL”. 
Był wielokrotnie wyróżniany na 
festiwalach i targach medycy-
ny naturalnej. W 2008 r. został 
odznaczony srebrną odznaką 
Polskiego Cechu Psychotronicz-
nego. Posiada też Certyfikat nr 
005 wydany przez Polski Cech 

Psychotroniczny, potwierdzają-
cy najwyższy standard i jakość 
usług w zawodzie bioenergote-
rapeuty. Jest również wybitnym 
zielarzem, a jego zestawy ziół 
były publikowane w wielu fa-
chowych czasopismach. Osiąg-
nięcia Tomasza Ćwieka zostały 
opisane w najbardziej cenionych 
na naszym rynku książkach (np. 
„Polscy Mistrzowie Uzdrawiania”, 
„100 Najlepszych Uzdrowicieli 
Polskich”, „Kalendarz Uzdrawia-

cza”, „Złota Księga Uzdrowicieli”, 
„Leksykon Polskich Uzdrowicieli” 
itd.). Sam też jest autorem trzech 
bardzo poczytnych książek: „Po-
rady bioterapeuty”, „Bioterapeu-
ta leczy” i „Bioterapeuta radzi”. 
Obecnie prowadzi też wczasy 
zdrowotne w Goszczanowie k. 
Gorzowa Wlkp.

POMAGA PRZEDE WSZYSTKIM W:
chorobach oczu, kobiecych, 

astmie, łuszczycy, nerwicy, kami-
cach, chorobach serca i naczyń, 
schorzeniach układu oddechowe-
go, moczowego, kostnego, pokar-
mowego itd. 

Oto wybrane wpisy do 
„Złotej Księgi”:

”Do p. Tomasza zgłosiłam się 
z silną nerwicą i bezsennością, które 
ustąpiły po czterech wizytach. Ener-
gia p. Tomka sprawiła, że wyniki EKG 
i arytmia serca oraz inne wyniki też 

się poprawiły. Oprócz tego ustąpiły 
problemy z żołądkiem i wątrobą. 
U mojej córki minęło zapalenie za-
tok i alergia. Jestem bardzo wdzięcz-
na p. Tomkowi i polecam wszystkim 
korzystanie z terapii” – Grill Elżbie-
ta, Chodzież.

„ Po trzech wizytach u p. Tomasza 
nastąpiła duża poprawa. Mogę nor-
malnie oddychać, jestem wyciszo-
na, mogę spać, a wcześniej spałam 
w nocy tylko 2 godz. P. Tomasz spra-
wił to, czego inni nie potrafili przez 7 
lat. Życzę jeszcze więcej energii i dal-
szych sukcesów” – Dobroń Anna, 
Wieluń.

„Jestem bardzo wdzięczna Toma-
szowi Ćwiekowi za zlikwidowanie 
moich chorób kobiecych” – Jadwiga 
Bagińska. Maków Maz.

INFORMACJE I ZAPISY: 
CENTRUM BIOTERAPII I DO-
RADZTWA ŻYCIOWEGO ELILAH
tel. 0 506 536 922 (od 10.00 do 18.00) 

WYBITNY BIOTERAPEUTA W SŁUPSKU
Tomasz Ćwiek jest wybitnym polskim bioenergoterapeutą i zielarzem, twórcą 

pierwszego w kraju Ośrodka Terapii Naturalnej w Krynicy Morskiej. Ośrodek ten 
zasłynął z wielu dokonanych przez niego uzdrowień oraz tradycyjnych zakoń-
czeń turnusów, jakim było ognisko i chodzenie boso po rozżarzonych węglach. 
Tomasz Ćwiek to również były prezes Ostrowieckiego Stowarzyszenia Radie-
stezyjnego, pod koniec lat 80-tych jednego z najlepszych w kraju. W rankin-
gach i plebiscytach na najlepszego polskiego uzdrowiciela jest od lat w ścisłej 
czołówce. W 2005 r. znalazł się wśród piętnastu najlepszych polskich uzdrowi-

cieli ostatniego piętnastolecia i został uznany uzdrowicielem roku 1994. 
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30 lat pracy twórczej Andrzeja Pawika

Alegoria i rzeczywistość

To historia konfliktu Włocha 
Antonio Salieriego, nadworne-
go kompozytora na wiedeńskim 
dworze cesarza Józefa II i genial-
nego Wolfganga Amadeusza 
Mozarta, jednego z największych 
kompozytorów w historii. Jej osią 
jest wątek odwiecznego konfliktu 
między artystą i rzemieślnikiem, 
geniuszem i miernotą. Nie wiado-
mo na ile tragiczny finał tego kon-
fliktu odpowiada prawdzie histo-
rycznej. Wiadomo natomiast, że 
Mozart zmarł w wieku 35 lat w bar-
dzo niejasnych okolicznościach. 
Wiadomo też, że 30 lat później Sa-
lieri przyznał się do jego zamordo-
wania, ale w tym czasie przebywał 
w domu dla obłąkanych.

Najoryginalniej opowiada tę 
historię współczesny brytyjski 
pisarz i scenarzysta Peter Shaffer 
w dramacie „Amadeus”. Shaffer 
skupił się na skutkach obsesji sła-

wy. Oto Antonio Salieri, muzyk 
sławny i ceniony, rozchwytywa-
ny na wiedeńskim dworze, nagle 
czuje się poniżony, bo znalazł się 
w cieniu młodego geniusza, Mo-
zarta. Salieri, który swoją karierę 
uważał dotąd za rezultat „paktu 
z Bogiem”, czuje się przez Boga 
oszukany, bo w muzyce Mozarta 
wyraźnie słyszy, że łaską geniuszu 
Stwórca obdarzył nie jego, lecz 
osobnika wulgarnego i infantylne-
go. Salieri ogarnięty obsesją sławy 
i rozczarowanie do Stwórcy naj-
pierw wikła Mozarta w sieć intryg 
i łajdactw, a potem go morduje.

Sztukę Shaffera sfilmował Mi-
los Forman. Jego obraz dostał 
aż osiem Oskarów. „Amadeusz” 
Shaefera jest więc dla słupskiego 
teatru wyzwaniem najwyższej 
próby. Scenariusz spektaklu oparł 
na własnym pomyśle reżyser Zbi-
gniew Kułagowski, bogato ilu-

strując spektakl muzyką Mozarta.
Szykuje się widowisko o takim 

rozmachu, jakiego w Słupsku jeszcze 
nie oglądano. „Amadeusz” będzie 
wielkim widowiskiem plenerowym, 
a jego sceną plac przed słupskim ra-
tuszem. W widowisko zaangażowa-
na jest ponad setka wykonawców, 
nie tylko aktorów. W scenach ope-
rowych zaśpiewa kilkunastu znako-
mitych wokalistów, reprezentują-
cych znane teatry operowe z kraju 
i z zagranicy. Niewątpliwą gwiazdą 
będzie Janusz Monarcha, bas – ba-
ryton z opery w Wiedniu. Wystąpi 
także Chór Opery Wrocławskiej. 
Balet, według własnej choreografii, 
poprowadzi Alexandr Azarkevitch. 
Autorem scenografii jest Wojciech 
Stefaniak. W roli Mozarta wystąpi 
Marcel Wiercichowski, a w postać 
Antonio Salieriego wcieli się Krzysz-
tof Bauman. 

(opr. LL)

Największe wydarzenie artystyczne Słupska

Amadeusz – widowisko z rozmachem
Drodzy czytelnicy! Kupujcie bilety, bo zapowiada się wielkie wydarzenie artystyczne w Słupsku. 
15 i 16 sierpnia na placu przed ratuszem zobaczymy wspaniałe widowisko – „Amadeusza” w reży-
serii Zbigniewa Kułagowskiego, dyrektora Nowego Teatru w Słupsku.

Otwarcie wystawy malarstwa Andrzeja 
Pawika było okazją do uczczenia 30-lecia 
twórczości tego artysty. Literackość jego 
obrazów, odwołania do symboli głęboko 
osadzonych w naszej kulturze, poszuki-
wanie alegorii z rzeczywistością, to cechy 
charakterystyczne dla prac Pawika. 

Do 13 sierpnia w Młodzieżo-
wym Centrum Kultury w Słup-
sku można obejrzeć wystawę 
przygotowaną przez Federację 
Zielonych GAJA, dotyczącą ry-
bołówstwa na Morzu Bałtyckim. 

Wystawa informuje o gospo-
darowaniu zasobami rybnymi, 
problemie nielegalnych prak-
tyk rybackich, połowach dorsza 
oraz bioróżnorodności i stanie 
Bałtyku. (LL)

Historia sztuki nie zna takich przypadków. Dwóch artystów odległych od siebie formą i stylem zapeł-
nia jedno płótno! Uzupełnia się i prowadzi estetyczną rozmowę... Czy to możliwe? Piotr C. Kowalski, 
profesor Akademii Sztuk Pięknych w Poznaniu i Witold Lubiniecki, wybitny polski marynista z Ustki, 
udowodnili, że tak.

Artystyczny ewenement!

– Zawsze możliwy jest dialog 
pomiędzy dwojgiem ludzi – za-
pewnia Piotr C. Kowalski. – Nawet 
wtedy, gdy różnimy się sposobem 
widzenia świata i oddawaniem 
tych wizji poprzez sztukę. A ma-
lowanie jest swoistą formą roz-
mowy, w której uczestniczy także 
widz, odbiorca. On też ma prawo 
głosu, tylko wyrazić go na płótnie 
już nie może. Ale w przyszłości? 
Kto wie? 

– Profesor Kowalski sprowoko-
wał mnie do tego projektu – mówi 
Witold Lubiniecki. – I wcale nie 
było to takie proste, by wkompo-
nować się w jego propozycje. Wy-
mienialiśmy się zapełnionymi do 
połowy płótnami i uzupełnialiśmy. 
Nikt z nas nie wiedział, jaki będzie 
efekt końcowy. Twierdzę jednak, 
że ten dialog stylów przerósł moje 
oczekiwania.

“Może morze”, bo tak zatytu-
łowana jest wystawa w Bałtyckiej 
Galerii Sztuki Współczesnej w Ust-
ce zapewne wzbudzi kontrower-

sje. Sąsiadują tutaj obrazy będące 
w stosunku do siebie w oczywi-
stym kontraście, ale są i współ-
tworzące nastrój kolorystyczny, 
wprowadzający w skojarzenia da-
leko odbiegające od realistycznie 
przedstawionej rzeczywistości. 
Na te obrazy trzeba patrzeć i po-
budzać podświadomość. Bez niej 
– i poczucia humoru, który jest im-

manentną częścią tej sztuki – nie 
będziemy w stanie odnaleźć w nich 
siebie. A przecież o to chodzi! 

Zachęcam do odwiedzenia us-
teckiej galerii i liczę na to, że orga-
nizator tej wystawy zadba o to, by 
odwiedziła ona nie tylko krajowe 
salony. 

(hrk)
Fot. Zbigniew Bielecki 

Twórczość Andrzeja Pawika 
w ciągu minionych lat ulegała 
wielu ewolucjom. Nigdy jednak 
nie sprzeniewierzyła się zasadzie 
budowania nastroju i prowadze-
nia dialogu z odbiorcą. Nawet 
w obrazach o dużej ekspresji, 
przesyconych jaskrawymi kolora-
mi – na własny użytek nazywam 
je “rozbuchanymi” – tkwi pytanie 
o czas, w którym powstały, nie-
pokoje targające autorem czy 
zachwyty, którym się poddał. 

Bałtycka Galeria Sztuki 
Współczesnej zaprezentowała 

w Galerii Kameralnej pełną gamę 
jego dokonań. – Trudno jest ko-
mentować swoje prace – mó-
wił artysta podczas wernisażu. 
– Wyraziłem, co wyobraźnia mi 
podpowiadała. Mam nadzieję, 
że teraz te obrazy będą prowa-
dziły z państwem swój dialog. 
Z moim udziałem... w tle.

Honorowym patronatem objął 
wystawę Maciej Kobyliński, prezy-
dent Słupska, a artyście przyznał 
swoją nagrodę. Obrazy artysty moż-
na oglądać do połowy września. 

(hrk)

Ryby na wystawie

Motyle



Litery z zaznaczonych kratek, uszere-
gowane od 1 do 19 utworzą rozwią-
zanie.

Nagrodą jest kolacja dla dwóch osób 
w restauracji Hotelu „Zamkowy” 
w Słupsku, ul. Dominikańska 4.

Rozwiązanie prosimy dostarczyć 
(osobiście lub listownie) 
do 18 sierpnia 2008 r.
pod adresem: 
Redakcja „Zbliżenia”
76-200 Słupsk
al. Sienkiewicza 1/2.

Nagrodę za rozwiązanie krzyżówki 
z nr 15 (43) z 25 lipca 2008 r. wylo-
sowała pani Joanna Sikorska ze 
Słupska.
Po odbiór nagrody zapraszamy do 
naszej redakcji.

Gratulujemy!

DZIEWCZYNA TYGODNIA

KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA

Marta Kubiak z Dębnicy Kaszubskiej
Fot. Zbigniew Bielecki

ROZRYWKA 8 sierpnia 2008

DOBRY ŻART
TYNFA WART
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Żona programisty:
– Ciągle jesteś zajęty i siedzisz 
przy komputerze. Żebym choć 
miała dziecko...
– Kładź się, będziemy instalo-
wać...

*  *  *

Wielkie sympozjum nt. „Czy 
mężczyzna powinien mięć żonę, 
czy kochankę?”
– Lekarz stwierdza, że przede 
wszystkim żonę, bo to zdrowie 
seksualne...
– Psycholog, że kochankę, bo 
wtedy jest uprzejmy, elegancki 
i w ogóle się stara.
– Naukowiec dowodzi, że i żonę 
i kochankę, bo żona myśli, że jest 
u kochanki, kochanka, że u żony, 
a on tup tup tup i do biblioteki...

*  *  *

W Irlandii przewodnik w górach 
objaśnia:
– Te wydrążenia w skale powsta-
ły dzięki Szkotowi, który zgubił 
pensa i powiedział o tym
znajomym.

*  *  *

Jaka choroba jest najbardziej 
niebezpieczna?
– Miłość, bo od razu kładzie do 
łóżka...

*  *  *

Wraca informatyk do domu, 
patrzy, a żona naga w łóżku 
z obcym Chłopem. A oczy u nich 
jakieś Takieś chytre. Rzuca się 
do kompa... faktycznie: zmienili 
hasło.

*  *  *

W celi straceń skazany czeka na 
egzekucję. Podchodzi do niego 
strażnik i mówi:
– Za godzinę zostanie pan po-
wieszony, ale zanim to nastąpi, 

spytają o pańskie ostatnie ży-
czenie. Czy mógłbym mieć do 
pana prośbę?
– Tak, słucham.
– Niech pan poprosi, żeby mi 
podwyższyli pensję!

*  *  *

Żona mówi do męża:
– Popsuł się kran, może byś coś 
zrobił?
– A co to ja jestem hydraulik!
Następnego dnia mąż zauważył, 
że kran działa, więc pyta żonę, 
kto go naprawił. Na to żona od-
powiada, że sąsiad.
– A ile wziął? – pyta mąż.
Kobieta wyjaśnia:
– Zaproponował, bym mu za-
śpiewała lub poszła z nim do 
łóżka.
– A co mu zaśpiewałaś? – pyta 
małżonek.
– A co to ja jestem śpiewaczka?!

*  *  *

W klasztorze nagle otwierają się 
drzwi i z rozpędem do środka 
wpada młoda zakonnica.
Biegnie prosto do matki przeło-
żonej:
– Matko przełożona, matko prze-
łożona, zgwałcili mnie, co robić?
– Zjeść cytrynę – odpowiada 
matka przełożona
– Pomoże???
– Pomoże, nie pomoże... ale 
przynajmniej ten uśmiech znik-
nie.

*  *  *

Spotykają się dwaj programiści:
– Słuchaj, potrzebuję generato-
ra liczb losowych
– Czternaście...

*  *  *

– Zgubiono czarną dyplomatkę.
– Uczciwego znalazcę prosimy 
o odprowadzenie tej alkoholicz-
ki do ambasady Czadu.
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Na szczęście olimpijczykom
Grzegorz Niwiński z Ustki wie, ile pra-

cy trzeba włożyć, aby stanąć na podium 
podczas zawodów sportowych. Od wie-
lu lat uprawie sporty ekstremalne. Biega 
na bardzo długich dystansach. Nie tak 
dawno w biegu dobowym przemierzył 
prawie 170 kilometrów. Pan Grzegorz jest 
nie tylko rozmiłowany w joggingu. Chcąc 
uczcić dzień otwarcia Igrzysk Olimpijskich 
w Pekinie własnoręcznie wykonał puchar 
z motywem olimpijskim. Puchar jest 
sporych rozmiarów. Mierzy ponad metr 
wysokości i waży około 20 kilogramów. – 
Puchar zrobiłem z elementów stalowych 
oraz betonu. Pomalowałem go i nie spra-
wia wrażenia, że jest taki ciężki. Z okazji 
igrzysk wystawię go w swoim ogrodzie. 
Trofeum ma wszystkie symbole związa-
ne z olimpiadą. Chciałbym, aby przyniósł 
szczęście olimpijczykom z naszego regio-
nu – wyznał maratończyk. (rym)

Fot. Ryszard Mazur

Dla kogo 60. złoto?
W tabeli wszech czasów pod wzglę-

dem zdobyczy medalowych królują 
Stany Zjednoczone. Sportowcy zza 
oceanu zdobyli w dotychczasowych 
olimpiadach 2191 medali, w tym 896 
złotych, 692 srebrnych i 603 brązo-
wych. Na drugim miejscu plasuje się 
Rosja (łącznie z ZSRR i WNP) 1373 
(526+437+410), a na trzecim Niemcy 
(z NRD) 810 (231+274+303). Polska 
w tej klasyfikacji zajmuje 17. miejsce 
z 251 medalami (59+74+118). Tym 
samym Polska oczekuje na 60. złoty 
medal w Letnich Igrzyskach Olimpij-
skich. Cztery lata temu w Atenach 
Polska zdobyła 10 medali, w tym 3 
złote. Najwięcej, bo 32 krążki, w tym 
3 złote, nasi reprezentanci wywalczy-
li na olimpiadzie w Moskwie (1980). 
Polacy nie byli obecni na olimpiadzie 
w Los Angeles (1984), zbojkotowanej 
przez kraje komunistyczne. (rym) 

Olimpiada w telewizji
Transmisje z przebiegu Igrzysk 
Olimpijskich z Pekinu na pięciu ka-
nałach nadawać będzie telewizja 
publiczna. Łącznie wyemituje 1000 
godzin. 
TVP 1 – dwa bloki olimpijskie codzien-
nie w godzinach porannych od 3 do 6 
oraz między 12 a 17. O 10 minut wydłuży 
informacje sportowe po głównym wy-
daniu „Wiadomości”.
TVP 2 – każdego dnia jeden blok olimpij-
ski od godz. 6 do 12.15 i o godz. 22 wie-
czorny program „Z aren olimpijskich”.
TVP Info – codziennie o godz. 6 trzy-
godzinny „Poranek olimpijski”. O godz. 
17.15 – „Olimpijski raport”, a o godz. 23 
„Olimpijski wieczór”. Sporo komentarzy 
i wywiadów ze sportowcami. 
TVP HD – 18 godzin transmisji na dobę. 
TVP Sport – 14 godzin transmisji na 
dobę. (rym)

Mirosława Sagun-Lewandowska 
– strzelectwo (pistolet pneu-

matyczny) – „Słupski Gryf”. Ma 
38 lat, 181 cm wzrostu, waży 
69 kg. Mężatka. Na igrzyskach 
wystąpi po raz trzeci. Barcelona 
– 1992 (8 miejsce) Sydney – 2000 
(16 miejsce). Dwukrotna mistrzy-
ni Europy (1998 indywidualnie, 
2000 drużynowo), dwa trzecie 
i cztery drugie miejsca w Pucha-
rze Świata, dwukrotna mistrzyni 
świata juniorów indywidualnie 
i drużynowo – Sarajewo 1989. 
Aktualna mistrzyni Polski w pi-
stolecie pneumatycznym. Wy-
stąpi na strzelnicy olimpijskiej 
10 sierpnia w godz. 3-4.15 i 6-
6.20 czasu polskiego.

Kamila Augustyn 
– badminton, gra po-

jedyncza – Piast Słupsk. 
Ma 26 lat, 173 cm wzro-

Igrzyska Olimpijskie „Pekin 2008”
Dzisiaj, 8 sierpnia 2008 roku o godzinie 8 wieczorem nastąpi uroczyste otwarcie Igrzysk Olimpijskich w Pekinie. Igrzyska zdomino-
wała cyfra 8, która dla Chińczyków jest symbolem szczęścia, obfitości i spokoju. Toteż otwarcie tej największej imprezy sportowej 
świata w tym dniu i o tej porze nie jest dziełem przypadku. 
Do Pekinu przyjedzie 205 ekip, tj. około 10.500 osób. Podczas igrzysk rozgrywane będą 302 konkurencje w 28 dyscyplinach. 
W pięciu konkurencjach wystąpi szóstka sportowców z regionu słupskiego. Troje z nich wprawdzie reprezentuje obecnie kluby innych 
miast, ale wszyscy urodzili się i rozpoczynali kariery sportowe w Słupsku i Ustce. 

stu, 62 kg. Panna. Na igrzyskach 
po raz pierwszy. Brązowa me-
dalistka mistrzostw Europy (gra 
mieszana 2008), 6-krotna mi-
strzyni Polski w grze pojedyn-
czej i 6-krotna w grze podwój-
nej. Mistrzyni Europy w grze 
podwójnej (2001), wielokrotna 
międzynarodowa mistrzyni 
m.in. Holandii, Litwy, Finlan-
dii, Węgier, Portugalii, Szkocji, 
Danii, Czech i Słowacji. Gry po-
jedyncze kobiet rozpoczną się 
9.08. w godz. 3-6, 8-10.30, 12.30-
16.30; 10.08. o godz. 4-7.30, 
12.30-16; 11.08. o godz. 4-7.30, 
12.30-16; 13.08. o godz. 4-7.30, 
12.30, 16 i 15; 16.08. o godz. 4-7.

 

Milena Rosner 
– siatkówka – Muszynian-

ka Muszyna. Ma 28 lat, 179 cm 
wzrostu, 67 kg. Panna. Na igrzy-
skach po raz pierwszy. Mistrzy-
ni Europy (2005), 3 miejsce w Li-
dze Mistrzyń i wicemistrzostwo 
Hiszpanii z drużyną Morichal 

Teneryfa (2007), mistrzostw 
Polski z Muszynianką Muszyna 
(2006), Puchar Włoch i 3 miejsce 
w lidze z Foppapedretti Berga-
mo (2008). Reprezentacja Polski 
kobiet w siatkówce zagra: 9.08. 
o godz. 8.30-10 z Kubą, 11.08. 
o godz.14 -15.20 z Chinami, 
15.08. o godz. 6.30-8 z Wenezu-
elą, 17.08. o godz. 6.30-8 z USA.

 

Robert Kraskowski 
– strzelectwo – karabin 

dowolny 3 postawy, karabin 
dowolny leżąc, karabin pneu-
matyczny. Legia Warszawa. 
Na olimpiadzie po raz trzeci: 
Ma 42 lata,176 cm wzrostu, 72 
kg. Kawaler. Dwukrotny mistrz 
Europy – w karabinie małoka-
librowym stojąc indywidual-
nie (1991) i w karabinie mało-
kalibrowym leżąc w drużynie, 
3. miejsce w Pucharze Świata 

w karabinie pneumatycznym 
(2003), 23-krotny mistrz Polski. 
Aktualnie jest mistrzem Polski 
w karabinie dowolnym leżąc. 
Karabin dowolny trzy postawy 
17.08. godz.3-6.20, karabin do-
wolny leżąc 15.08. godz. 3-4.15, 
karabin pneumatyczny 11.08. 
godz. 6-6.20 

Barbara Madejczyk 
– lekkoatletyka (rzut oszcze-

pem) – Jantar Ustka. Ma 32 lata, 
180 cm wzrostu, 80 kg. Panna. 
Na olimpiadzie po raz drugi: 
Ateny (2004). Czterokrotna mi-
strzyni Polski, rekordzistka kra-
ju z wynikiem 64.08 m. Akade-
micka mistrzyni świata (2003 
Korea). Zdobywczyni Pucharu 
Europy. Konkurs kwalifikacyjny 
rzutu oszczepem odbędzie się 
19 sierpnia w godz. 3-4 rano 
w Grupie A i 4.30-5.30 w Gru-
pie B. 

Miłosz Bernatajtys
– wioślarstwo – czwórka bez 

sternika wagi lekkiej – Lotto 
Bydgostia WSG Bank Pcztowy 
Bydgoszcz. Ma 26 lat, 183 cm 
wzrostu, 72 kg. Żonaty. Na olim-
piadzie po raz pierwszy. Puchar 
Świata 3. miejsce (2005), Mło-
dzieżowe Mistrzostwa Świata 
(2004), 3.miejsce w Mistrzo-
stwach Świata (2003), dwukrot-
ny mistrz Polski (2006, 2007) 
i wicemistrz (2004). Czwórki 
bez sternika wagi lekkiej 10.08. 
o godz. 10.30 i 11.08. o godz. 
11.50. 

Ryszard Mazur
Fot. autor i archiwum 

Grzegorz Niwiński z talizmanem olimpijczyków
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